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Burza wojenna na Dalekim Wschodzie.
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Zbrojna interwencja 
w drodze do Chin.

WASZYNGTON, 31. 1. (wl.) O- 
etatnie wypadki na Dalekim Wscho 
dsie wywołały duże poruszenie i sen 
saeję w Stanach Zjednoczonych.

Niespodziewany atak na Szang­
haj i zdobycie miasta przez wo jska 
japońskie, zaskoczyło koła polityez 
ae w Ameryce.

Prasa amerykańska nastrojona 
jest wobec Japonji bojowo. Doma­
ga się ona stanowczych kroków rzą­
du.

INTERWENCJA AMERYKI?
Olbrzymią sensację wywołało za­

rządzenie adminiralieji, ażeby cała 
flota amerykańska odpłynęła na wo­
dy chińskie.

Krok ten tłumaczony jest jako 
gotowość Stanów' Zjednoczonych do 
interwencji w wypadkach na Dale­
kim Wschodzie.

WOJSKA JAPOŃSKIE IDĄ 
NAPRZÓD.

Dzielnice chińskie Szanghaju- po 
zniszczeniu ich przez artylcrję ja- 
(pońską, zostały całkowicie opanowa- 
Ife prkez wojska japońskie.

Pozsi granicami miasta dos/.Io po 
ncwsłie do krwawych i zaciętych 
walk z przybyłemi z głębi Chin od­
działami chińskiemi.

Do portu wT Szanghaju zawinęło 
kilkanaście okrętów wojennych ja­

pońskich, z których pośpiesznie wyła 
dowuje się piechota japońska.

• EWAKUACJA NANKINU.
Rząd chiński przystąpił do ewa­

kuacji Nankin u. Wszystkie urzędy 
przenoszone są do nowej, tymczaso­
wej stolicy, — portu Łiango, gdzie 
też w najbliższych godzinach prze­
niesie się rząd.

W najbliższym czasie spodziewa 
ny jest atak wojsk japońskich na 
Nankin, na co wskazuje koncentra­
cja wojsk japońskich.
INTERWENCJA ZBROJNA SO­

WIETÓW.
Sowiety zainteresowane są ogrom 

nie ostatniemi wypadkami w Chi­
nach.

W Leningradzie, z polecenia 
władz, wykończają pośpiesznie sześć 
okrętów wojennych, które użyte być 
ma jaraz po wykończeniu przez 
marynarkę sow iecką.

W Moskwie odbyło się wczoraj 
nadzwyczajne posiedzenie rady ko­
misarzy ludowych, któremu prze­
wodniczył zastępca Litwinowa, Ka- 
raehan. Referował on też obecną sy 
fcuaeję na Dalekim Wschodzie, na

Sowietów. — Ewakuacja Nankinu. — Cała flota amerykańska 
— Japończycy idą naprzód, — Starcie z wojskami sowieckiemi.

podstawie najświeższych raportów 
dyplomatów i attaches wojskowych 
sowieckich w Chinach i Japonji.

Na posiedzeniu obecny był Woro 
szyło w i zastępca Igorow.

Uchwały powzięte na tern posie­
dzeniu otoczone są najściślejszą ta­
jemnicą.

Litwinow, przebywający jak wia 
domo w Genewie, odbywa codziennie

po 15 do 20 rozmów telefonicznych. 
Telefonuje on do Moskwy szczegóło­
wa instrukcje, informując się zara­
zem o sytuacji.

Podobno uawet między Genewą i 
Moskwą zarezerwowana jest spe­
cjalna linja telefoniczna.

Stalin polecił sobie dzisiaj przed­
stawić szezegółowre raporty o sytua­
cji na Dalekim Wschodzie, poczem

Minister Zaleski o decyzji rady ligi narodów.
GENEW A, 31. 3. (wł.) M inister 

Zaleski udzielił dziś wywiadu, w 
związku z odrzuceniem przez radę 
l ig i  narodów wniosków ukraiń­
skich.

M inister oświadczył, że wyrok 
rady jest bezstronny i sprawiedli­
wy.

Polska ocenia znaczenie lojal­

nego współżycia z mniejszościami 
narodołwemi i dała dowody swej do­
brej woli.

A kcja ukraińska w Małopol- 
sce Wschodniej musiała być napię­
tnowana i niemiała ona nic wspól­
nego 7. normalną akcją mniejszo­
ści narodowych.

Smutny obrzęd pogrzebowy w głąbi ziemi.
E C H A  K A T A ST R O FY  PO D BYTOM IEM .

Jak  to ju ż donosiliśm y, m im o w y- 
siików , n ie zdołano w ydobyć zwłok  
f z-f -ech górników , ofiar k atastrofy  w 
kopalni Karoten Centrum  pod B yto­
miem.

Gdy u siłow ania drużyn ratunko­
wych nie od n iosły  skutku i nie udało  
się  dotrzeć do zwłok n ieszczęśliw ych o. 
fiar, zdecydowano, że grobem  ich bę­
dzie m iejsce, w którern pon ieśli śm ierć.

Tam toż na głębokości 787 m etrów  
zjechały rodziny zabitych, kapłani i 
koledzy ofiar i odbył sie  n iezw yk ły  
obrząd pogrzebu.

K siądz pokropił m iejsce, gdzie zgi 
n ęli n ieszczęśliw i, a następnie zam uro­
wano w ejście do tego  chodnika.

N a  murze um ieszczona bedzie tab li 
ca z nazw iskam i zagrzebanych tam  
górników.

Czy fundusz bezrobocia ma prawo 
wydawać książki?

W ARSZAW A, 31. 1. (wi.) Za- 
jyąd związku wydawców książek wy 
stosował energiczny protest, prze­
ciwko wydaniu nakładem funduszu 
bezrobocia broszury informacyjnej 
o celach i zadaniach swej instytu- 
cji.

W ydawcy stwierdzają, że fun­

dusz bezrobocia nie jest powołany 
do wydawania książek i robi tylko 
konkurencję firmom wydawniczym, 
przeżywającym i tak  kryzys.

Taka polityka funduszu bez robo 
cia przyczynia się yośrednio do po­
większania kadr bezrobotnych.

Czyżby to był& prawda?
o b a w a  o j a k o ś ć  s a m o l o t ó w  F r a n c u s k i c h .

PARYŻ, 31. 1. W izbie deputowa 
nych odbyła się dyskusja nad inter-

SKAZANIE PASZKWILANTÓW
W ARSZAWA, 31. 1. (wł.) Sąd 

grodzki w*Wołominie skazał wczo­
raj niejakiego Obarskiego i P ią t­
kowskiego po trzy miesiące więzie­
nia- za obrazę rządu i marszałka 
Piłsudskiego. Miało to miejsce pod­
czas wyborów do sejmu. Oskarżeni 
wówczas na wiecu obrzucili rząd, 
jnkoteż m arszałka Piłsudskiego ste­
kiem obelg i inśynuacyj.

Oskarżyciel i obrońca zapowie­
dzieli apelację.

pelaejami w sprawie sytuacji, panu­
jącej w lotnictwie francuskicm.

Pois. Bousse, przedstawić ■. frak 
cji socjalistów francuskich", tw ier­
dził, że mimo wydawania m iljar- 
dów, F rancja  zajmuje ostatnie miej­
sce w lotnictwie co do jakości mate- 
rjalu.

. Samoloty francuskie, stwierdza 
Bousse, nie są w stanie dogonić apa­
ratów niemieckiego towarzystwa na 
wigacyjnego Lufthanza.

Prelegent wylicza ostatnie wy­
padki -w dziedzinie lotnictwa i wy­
ciąga pesymistyczne konkluzje co 
do m aterjału lotniczego francuskiej 
fabrykacji.

odbył poufną, dwugodzinną konfe­
rencję z Karachanem.

W Moskwie mówi się powszech­
nie o zbrojnej interwencji Sowietów 
i to już w najbliższych godzinach.

STARCIE Z ODDZIAŁAMI 
SOWIECKIEMI.

Z Charbinu donoszą, że wczoraj 
na jednej z pobliskich stacyj kolejo­
wych doszło do starcia po­
między wojskami japońskiemi a od­
działami sowieckiemi.

W wyniku starcia jest kilku zabi­
tych i rannych po obu stronach.

Japończycy odsuwają kolejarzy 
sowieckich od służby, jakoteż prze­
prowadzają ścisłe rewizje w pocią­
gach sowieckich.

W samym Charbinie i okolicy 
panuje nastrój wrzenia, który po­
ciągnąć może za sobą niepokojąco 
wypadki.

KARDYNAŁ KAKOWSK-I 
U OJCA ŚW.

CITTA D EL VATICANO, 31.1. 
Ojciec święty przyjął na dłużsżej 
audjeneji ks. kardynała K.ak<owski»- 
go.
OLBRZYM I POŻAR N A  B IA Ł O R U SI.

K olektyw  n iem ieck i spłonął,
W ILNO , 31. 1. W  okręgu zaslaw skim , 

w m iejscow ości Łużewo, na sow ieckiej 
B iałoru si, sp a lił s ię  n iem iecki lcolek 
tyw  Lenindorf.

K olektyw  ten liczy  k ilkanaście wiele 
szych  i m niejszych  budynków w loscijań  
skich i obsadzony jest rolnikam i naro­
dowości n iem ieckiej.

Z pożaru, który trw ał przeszło dobo, 
zdołano uratow ać zaledwie 7 budyn­
ków.

SC H W Y T A N IE  B A N D Y  PRZEM YT­
NIKÓW .

W ILNO , 31. 1. W  ciągu  ostatnich  
trzech dni na pograniczu polsko - litew  
skiem  w  rejonie K ołtyn ian , Oran, Dru 
skienik , Łozdziej i  W iżajn  zatrzym ano  
15-tu przem ytników , którym  skonfisko­
wano ty toń  pochodzenia litew sk iego, 
sacharyną, jedwab, sp irytu s skażony, 
oraz ga lan terię.

Na odcinku granicznym  Łozdzieje i 
koło K ołtyn ian  paru przem ytników  po 
strzelono.

W  rej. K ozaczyzny w  czasie uciecz­
ki, zastrzelono przem ytnika, wpo- 
bliżu zaś D ruskienik, również podczas 
ucieczki, przem ytnik  utonął.

• W edług rocznych sprawozdań orga  
nów K. O. P . na poszczególnych odcin  
kaćh granicznych wojew ództw a w ileń  
sk iego stan  bezpieczeństwa polepszył 
się  znacznie.

W  porównaniu z rokirn ub. żauotow, 
no spadek napadów rabunkowych w pa 
sie granicznym , zm niejszyła sic liczba  
kradzieży i  nastąp ił zupełny zanik band 
dyw ersyjnych .



O PANU PREZYDENCIE RZECZYPOSPOLITEJ.
W hofdsie dzisiejszemu Solenizantowi.

R odzina M ościckich z Płockiego, b  

któ re j pueiiodzi p rezydent Rzeczypospo­
lite j nie zap isa ła  się głośno w dziejach 
w zajem nie zw alczających sic „ fa in ilij 
u schyłku IS.go wieku. A le nazw iska 
bezpośrednich przodków  dzisiejszego 
prezydenta  Rzeczypospolitej Po lsk iej 
ida n ieprzerw anym  łańcuchem  w w al­
kach o  niepodległość, w ty ch  walkach, 
w k tó rych  zdobyw ało sic nie starostw a, 
i  kasztelanie, ale — bezim ienną mo­
giłę, wiezienie, stryczek, Sybir. Do tych  
w alk  zobowiązywało i popychało n ie  
szlachectwo herbowe, ale szlachectwo 
w ypisane w dus»zy, herb  praw ego, dziel 
nego i o fiarnego  polaka. Takim  her­
bem pieczętowali się przodkow ie n a j­
wyższego dziś D osto jn ika  Ife&eżypespo 
lite j. Jeg o  p radz iad  bierze udział w leg­
ionach napoleońskich, dziad w alezy w 
roku  1830-31-ym, ojciec i s try j rodzony— 
w pow staniu  1883-go roku. S try j g in ie  
od ku li w rażej.

A ni upadek pow stania, an i em ig ra­
cy jn a  tu łaczka, w ięzienie w cy tadeli 
w arszaw skiej i upadek daw nej zamoż­
ności nie złam ały  na duchu ojca dzi­
siejszego p rezyden ta  Rzeczypospolitej. 
A tm osfera rodzinna, w k tó re j w zrastał, 
n ie było snać a tm osferą  „niew czesnych 
żalów", p rzygnębien ia m oralnego i u- 
gody z wrogiem , skoro m łody Ignaey  
Mościcki już  jako  studen t politechni­
ki ry sk ie j bierze udział w przygotow a­
niach  do nowej w alki o niepodległość 
i przed prześladow aniam i w ładz mo­
skiew skich już jak o  24-letni m łodzie­
niec (ur. w r. 1867-ym) nchodeić m usia ł 
zagranicę.

W  tw ardym  trudzie  zwykłego robo t­
n ik a  zdobywa sobie Ignacy M ościcki ka  
wałek ehleba powszedniego w Londy­
nie, równocześnie kształci się w da l­
szym ciągu  w naukach  technicznych, 
w szczególności — w chem ji i b ierze 
żywy udział w w ydaw nictw ie „Przed­
świt", ówczesnym organ ie  k ierow ni­
czym polskiej p a r t j i  socjalistycznej. 
Zdobyta w Londynie wiedca, oraz ży­
czliwe poparcie  prof. W ierusz-Kowal- 
skiego pozw ala Ignacem u M ościckie­
m u zająć  stanow isko asy s ten ta  w u n i­
w ersytecie szw ajcarskim , pozw ala m u 
nietyłko pracow ać n adal w zakresie na­
ukowym, ale da je  u jśc ie  jego  ta len tom  
wynalazczym.

Ignacy  M ościcki je s t pierw szym  i  
tych, k tó rzy  p rzypuszczają  sz tu rm  do 
otaczającej nas atm osfery , b y  je j w y­
drzeć ta jem nicę  tw orzenia  związków 
chemicznych. N ie d la  eelów ekspery­
m entalnych  i  ściśle naukow ych, ale 1

dlii celów p rak tycznych  również. P o  
ówieeie całym , w śród uczonych, ekono­
m istów, rolników  przed la ty  czterdzie­
s tu  idą  z początku głuche szm ery, po­
tem  coraz głośniejsze a la rm y : sa le tra  
ch ilijsk a  je s t n a  w yczerpaniu. Co bę­
dzie, gdy  się wyczerpie zupełnie? Prze 
cież, podw ojenie, naw et po tro jen ie  plo­
nów ży ta  i pszenicy n a  g ru n tach  ubo­
gich, ludzkość zawdzięcza w łaśnie sto­
sow aniu sztucznych nawozów azoto­
wych, w śród k tó rych  sa le tra  ch ilijska  
pierw sze za jm u je  m iejsce. P rzed  nau­
ką  s ta je  zagadnien ie  konkretne: w iąza 
n ia  azotu zaw artego w otaczającej nas 
atm osferze wr związki chemiczne, które- 
rni ro ln ik  m ógłby zasilać swe niwy.

Młody asysten t, Ignacy  Mościcki, 
s ta je  w pierw szym  szeregu uczonych 
k tó rych  ten  problem  interesow ał. Mo­
że pam ięć o ubogich w p ierw iastk i a- 
zotowe niw ach m azowieckich i o mozo- 
laek  rodzonego o jca - ro ln ika, k ió ry  
biedził się nad  ieh zasileniem , pchnęły 
Ignacego Mościckiego do p racy  w tym. 
k ierunku . Jeg o  w ynalazki i odkrycia 
w te j dziedzinie zap isa ły  go nieśm ier-

tełnem i głoskam i w dziejach nauki i 
postępu.

Może znajdzie się kiedyś badacz, któ 
ry  zdoła obliczyć, ile railjonow  ludzi 
n ak arm iły  w ynalazki i odkrycia  prof. 
Ignacego Mościckiego. Je ś li Mojżesz 
napoił lud swój w pustyn i uderzeniem  
laski, w yprow adzając zdrój wody ży­
wej ze skały  kam iennej, to nie będzie 
żadnej przesady, gdy powiemy, źc z re­
to r t  i m achin, stw orzonych lub  eain i- 
ejo '. anych przez Ignacego Mościckie­
go, corocznie sypie się na  św iat cały 
deszcz m iljonów  kw in ta li zboża. P ro­
biera w yczerpania się gleby urodzajnej, 
ta k  groźny d la  ludzkości całej jeszcze 
przed la ty  kilkudziesięciu, dzisiaj zgoła 
istnieć przestał.

Przyszłość dopiero oceni, ile i ja k  
wielkie zasługi położył dzisiejszy pre­
zydent R zeczypospolitej P o lsk ie j d la  
ugruntow ania  niepodległości Polski.N ie 
podległość ta  opiera się bowiem n ie ty ł­
ko na aktach m iędzynarodow ych, nie­
ty łko  na  In sty tu c jach  publicznych, na­
wet — niety łko  n a  a rra jach . Jednym  
z isto tnych fundam entów  niepodległo-

Kto ma m'm'iświadectwa przemysłom!
W m yśl a rt. 31, 32 i 34 ustaw y e dn. 

I I  g ru d n ia  1931 r. w spraw ie zm iany 
ustaw y  z dn. 15 łipea 1925 r . o państw o­
wym podatku przem ysłow ym  (Bz. U. 
■R. P. N r. 112, poz. 881) zostały pocią­
gnięte  z dniem  1 stycznia 1032 r. do o- 
bow iązku w ykupien ia św iadectw  prze­
m ysłow ych następu jące przedsiębior­
stw a, dotyehezas obowiązkowi tem u nie 
podlegające:

1) sam oistne przedsięb iorstw a robót 
i dostawr n a  sum ę do 2.090 cl.

2) hotele i pokoje um eblowane, po­
siadające do w ynajęcia ponad 2 do 4 po­
kojów.

3) przedsiębiorstw a, zaliczone do 
rodziału  19-ej części I I  lit. e. ta ry fy , s ta  
now iąeej załącznik do a r t  23 ustaw y  z 
dn. 15 lipca 1925 roku  o państw ow ym  
podatku  przem ysłow ym , a  za tru d n ia ją ­
ce bądź sam ego w łaściciela przedsię­
biorstw a, bądź też w łaściciela i jednego 
pracow nika, w zględnie członka rodzi­
ny.

Poniew aż n staw a z dn. 19 g ru d n ia  
1931 r. została  ogłoszona w dn. 31 g ru d ­
n ia  1931 r. w ym ienione wyżej przedsię­
biorstw a, nie by ły  w możności w ykupić 
św iadectw  przem ysłow ych n a  r. 1933

w te rm in ie  określonym  w art. 39 u sta ­
wy z da. 15 lipca  1925 r .  o państw ow ym  
podatku przem ysłowym .

Z tych  względów m in is le rjam  skar­
bu na  podstaw ie a rt. 122 ustaw y z dn. 
15 lipca 1925 r. o państw ow ym  podat­
ku przem ysłow ym  odracza do końca 
lutego 1832 r. te rm in  do nabyw ania 
świadectw przem ysłow ych na  r. 1932 
przez wyżej wym ienione przedsiębior­
stwa.

CZOPKI HEMOROIDALNB
„Y aricol" (z kogutkiem )

U suw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

ści je s t o rg an izac ja  i rozwój życia go­
spodarczego, a  w dużym  stopn iu  — 
przem ysłu  chemicznego.

W  p racy  te j i w ysiłkach je s t pd» 
w iea m om ent jask raw y , historyczny, 
k tórego  znaezeaie ocenić może n aw et 
laik. J e s t  to  m om ent po plebiscycie na  
G órnym  Śląsku, gdy  na  m ocy decyuji 
czynników  międzynarod/owyeh, Polsce 
przyznano Chorzów. B y ła  to  na jw ięk­
sza w czasie w ielkiej w ojny zbudow ania 
fa b ry k a  związków azotowych. Zbudo­
w ana by ła  przez niemeów, w oparciu  
o m etody i  w ynalazki prof. M ościckie­
go, d la  celów w ojennych, po w ojnie zaś 
pracow ała  d la  ro ln ictw a. G dy tedy  de­
cydujące czynniki m iędzynarodow e 
pm yznały  Chorzów Polsee, niem cy byli 
pewni, że daje. to  im  p iękną sposobność 
do skom prom itow ania P olsk i i pola­
ków w oczach św ia ta  całego.

Z abra li z Chorzow a w szystkie p la ­
ny  i księg i i  w yn ieśli się wszyscy — > 
zarówno- inżynierow ie , dyrektorow ie, 
ja k  i robotnicy. Został jeden  jedyny  
m łody inżyn ier ślązak. — P o lacy  — ro­
zum owali niem cy — nie zdo łają  u ru ­
chom ić Chorzowa, S kom prom itu ją  się  
wobec całej E u ro p y  i  w ykażą dowod­
nie, że z wysoce rozw iniętym  przemy-- 
słern górnośląsk im  n ie  p o tra f ią  dać so­
bie rady.

A le n iem cy zapom nieli, że P o lska  
m a Ignacego  M ościckiego. Nemezis dzie 
jow a k azała  im  w ybudować Chowów 
w łaśnie d la Ignacego M ościckiego, z 
k tórego p ra c y  odkryć obficie ko rzy sta ­
li uczeni i  techn icy  niem ieccy, sk rzę t­
nie zac ie ra jąc  im ię  w ynalazcy polskie­
go. Ignacy  M ościcki s ta n ą ł n a  czele Cho 
rzow a i, ku  zaw stydzeniu  niemeów, u- 
m ehom ił go w ciągu  p a ru  tygodni.

B yło  to  zwycięstwo, rów nające się 
W ygranej w ielk iej bitw ie.

B ył to  jeden  jeszcze p leb iscy t — ple­
b iscyt po lsk iej wiedzy i polskiej sp raw  
ności o rgan izacy jnej. W y g ra liśm y  go 
dzięki dzisiejszem u prezydentow i.

Z Józefem  P iłsudsk im  łączy Go nio  
ty lko  daw na znajom ość i p rzy jaźń , ale 
w spólna im  obydwom  cecha n a jb a rd z ie j 
is to tn a  d la  ich  psychik i: w iara  w n a ­
ród  polski, w ia ra  w  w ielką przyszłość 
Polski, żądza p od iw ign ięe ia  nsi.odu 
polskiego k u  w yżynom  jego  dziejow ych 
przeznaczeń, w strę t do w szystkiego, e*i 
niskie, m arne, m ałoduszne i płaskie.

P o lska może być dum na z tego, żs 
najw yższą godność w p a ń s ty ie  p iastu ­
ją  ta k  dostojne dłonie.

A sper.

Mąż miliony
p o w i e s i

Pani Dauray, nie radząc się na­
wet lekarza, kazała brać Henryce ja  
kies środki wzmacniające, stosowa­
ne w początkach anemji. Środki te 
nie pomagały i stan H enryki nie 
zmieniał się na lepsze. W tedy wez­
wano przyjaciela domu, doktora J e ­
rzego Lamarre.

D októr po pierwszej wizycie u- 
spokoił zupełnie rodziców.

— To bagatela — rzekł — pan­
na H enryka przebywa przesilenie 
zwyczajne i przewidziane... Nie trze 
ba zapisywać środków żadnych; sa­
ma natu ra  w takich razach poma­
ga najskuteczniej.

W takim stanie upłynął czas ja ­
kiś.

Jerzy  Lam arre zajęty w P ary ­
żu z każdym dniem w zrastającą lica 
bą pacjentów, jak  również egzami­
nami, do których się przygotowy­
wał celem otrzym ania stanowiska 
naczelnego lekarza w jednym z wiel­
kich szpitali paryskich, przestał na­
wiedzać willę jaworową.

— Jeżeli za ‘kilka dni nic się nie 
zmieni, to proszę mnie uprzedzić—  
rzekł do norii D surav —- jeżeli zaś

przeciwnie, nastąpi zmiana na lep­
sze, to niech pani nie przyzywa mnie 
Bardzo mało mam teraz czasu i 
chciałbym podwoić liczbę godzin w 
dobie...

Skoro Jerzy  Lam arre, tak  głę­
boko kochający H en ryk ę , był spo­
kojnym, widocznie więc stan je j nie 
przedstawiał żadnego ndebezpieczeń 
stwa.

Rozumowanie to było zupełnie 
logicznem, więc i państwo Dauray 
uspokoili się.

Jedna tylko osoba w willi n i p o ­
koiki się coraz więcej.

Była nią Anusia, pokojowa Hen­
ryki.

Przebywając bezustannie z nią 
razem i żyjąc .prawie w zażyłości, 
spostrzegała każdego dnia pewne 
wskazówki, dręczące ją do najwyż­
szego stopnia, ale nie mówiła o nich 
nikomu.

— W  końcu —- mówiła do siebie 
— może to nic nie znaczy i ja  drę­
czę się bez powodu.

Dziwne fantazje i nagłe zmiany 
gustu zaczęły objawiać się w Hen­
ryce. Od najmłodszego dzieciństwa 
panna D auray nie lubiła owoców i 
przepadała za ciastkami, konfitura­
mi, cukierkami i wszelką słodyczą. 
Teraz z każdym dniem, z każdą pra 
wio godziną znajdowała coraz więk­
sze upodobanie w gruszkach i  wino­
gronach i* doświadczała w strętu dla

tylu ulubionych dawniej przysma­
ków słodkich.

— Ot, kaprysy dziecinne — my 
ślała pani Daui-ay.

Eks-bamkier z uwagą śledził zmia­
ny zachodzące w Henryce, ale cier­
pliwie czekał powrotu do stanu nor­
malnego. I dlaczegóż miał się nie 
pokoić, .skoro Jerzy  Lam arre był spo 
kojnym zupełnie i utrzym ywał z po­
wagą lekarza, .że to tylko stan przej 
ści owy i

Trzeba było nieprzewidzianych 
okoliczności, by obawa państwu Da­
uray obudziła się na nowo.

Henryka, która do tego czasu 
doświadczała osłabienia, bólu głowy 
i niekiedy spazmów nerwowych, za­
częła cierpieć na serce. Współcześ­
nie jej lekki zręczny chód, nimfy 
młodej, stał się ociężałym i u trud­
nionym.

Dolegała jej jakaś duszność, a 
gorset stał się dla niej narzędziem 
tortury. Twarz jej zżółkła i pokry­
ła się jakąś cerą niezwykłą.

Państwo D auray przestraszyli
się.

— Co się z tobą dzieje — zapy 
tywała matka, ze łzam i wr oczach.

— Nie wiem — odpowihdała Hen 
ryka — ale to, czego czasami dozna­
ję, jest tak dziwa cm, że sama nie 
pojmują i nie potrafiłabym okr.o 
iłic  — i gdy to mówiła, dwie wiel­
kie łzy  bezwh ' ue potoczyły się ; po

jej wychudłych policzkach.
Poczem wpadła w paroksyzm ner 

mowy i zemdlała. Gdy wróciła do 
przytomności kazano jej pójść do 
łóżka.

Eks-bankier dowiedziawszy się 
o tem. kazał natychm iast zaprządz 
konie i pojechał do P aryża poradzić 
się doktora Lam arre.

Anusia, ponura, z namarszczone- 
mi brwiami, pochyliła głowę.

— Co to znaczy? — zapytyw a­
ła siębie. — Nie opuszczam jej ani 
na. chwilę... nigdzie nie wychodzą sa­
ma... a  jednak możnaby przysiądz... 
Nic nie rozumiem... tu  można stra­
cić głowę...

I  dzielna dziewczyna, rzeczywi­
ście kochająca swą młodą panią, na- 
próżno suszyła swój mózg’ nad roz­
wiązaniem strasznej zagadki.

Pani D auray po odjeździe męża 
powróciła do córki.

H enryka zemdlała po raz drugi.
W tedy przerażenie m atki wzro­

sło do najwyższego stopnia.
— Jeżeli ona. umrze... — szepnę­

ła ń  wybuchła, łkaniem.
Anusia milczała i gryzła sobie 

wargi, do krwi.
d. c. n.

/



Na wczorajszych kongresach górniczych 
w  l€a£ow ić& eli

n!e powzięto żadnych zasadniczych uchwał.

•NA MARGINESIE.

L U T Y .
Kiedy kończy sit} styczeń, nadzieja 

■wstępuję w serce człowieka, ponieważ 
t dzień już troche dłuższy i  słońce wię 
gej przygrzewa, a chociaż w lutym czę­
sto bywają śniegi i mrozy, to jednak 
myśi o bliskiej wiośnie czyni tę zimę 
jnż mniej ueiążliwą.

Od najdawniejszych czasów wierzą 
ludzie, zwłaszcza po wsiach, że jeżeli 
w lutym są silne mrozy 1 śniegi, to si­
ma nie będzie już długo trwała, bo jak 
mówi przysłowie: „Gdy mróz w lutym 
ostro trzyma — wtedy jest niedługa zi-
S l f l i  •

Niezawsze jednak luty jest mroźny. 
Mówią o tern znowu inne przysłowia? 
„Zwykle luty ostro kuty — czasem w  
luty — same pluty",.. „Czasem luty się 
zmiłuje — że człek niby wiosnę czuje; 
złe czasem tak się zżyma — że cełek pra 
wie nie wytrzyma". Według wierzeń 
indowych „w lutym, gdy zagrzmi od 
wschodniego boku — burze i wiatry 
walno są w tym roku".

Bardzo ważnern jest święto (2 lu­
tego) M. B. Gromnicznej. Jes t ono m. 
i. wyrocznią pogody.

„Gdy na Gromnice roztaje — 
Rzadkie będą urodzaje"

„Gdy w Gromnicę z dachów eiecze 
Zima długo sie powlecze".

„Jasny dzień podewas Gromnice— 
Lnu przyczynia na przęśliee".

Ponieważ dzień robi się coraz dłuż- 
izy, więc lud nasz powiada: „Święta 
Weronika — słoneczko pomyka", a dwa 
dni później (6 lutego) „O świętej Doro­
cie — wyschną chusty na na płocie". 
Sw. W alenty (14 lutego) przynosi znów 
inne przysłowia. Oto jedno z nich: 
„Gdy na św. W alenty deszcze — mro­
zy byw ają jeszeee". Podobną przepo­
wiednię daje św. P io tr dn. 22 lutego: 
„Jeśli o św. Piotrze w lutym  ciepło słu­
ży — do W ielkiejnoey zima czasy swe 
przedłuży". Przełomową chwilą w lutym 
jest dzień (25) św. Maeieja. Mówią więe 
po wsiach: „Święty Maciej zimę traci 
- albo ją  bogaci".

Jest to już prawie koniec miesiąca. 
Wszelkie jednak oznaki wiosny w ostat 
nich dniach lutego są najczęściej zwód. 
nicze i dlatego najlepiej jest, gdy wio­
sna dopiero z końcem m arca pokaże lu­
dziom swe uśmiechnięte oblieze.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

.  Dziś: IgnacegoLuty
Jutro: N. M. P. Gr.

 ̂ Wschód słońca: 7.21
Poniedz. Zachód słońca: 4.85

R A D J O
W A R S Z A W A .  

Poiredziałek, 1 lutego.
11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze. 

gląd P rasy Polskiej. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.05. P rogram  na dz. biaż. 
12.10. P ły ty  gramof. 13.10. Urz. kom. 
Państw. Inst. Met. 13.15. Komun, gospo- 
farezy. 13.40. „Organizacja gospodar- 
Itwa kobiecego w dobie obecnej". 13.55. 
lluzyka. 14.00. „Dlaczego gospodynie 
yr-jskie powinny być zorganizowane!" 

.’4.15. Muzyka. 14.20. „O żywieniu inwen 
taj”/.a była już mowa—pomówmy o od­
żywianiu ludzi". 14.50. Płyty. 15.15. 
Przegląd komunik. 15.25. „Układ sieci 
komunikacyjnej w Polsce". 15.45. Giełda 
pieniężna. 15.50. Piosenki. 16.20. F ran ­
cuski (kurB elem.). 16.40 Sonata. 17.05. 
Przemówienie Naez. Dyr. P. R. z okazji 
Im ienin p. Prez. Ezplitej. 17.10 „Pre­
zydent Bzplitej jako uczony i badacz". 
17.35 Muzyka lekka. 18.15 Recital fort. 
18.50. Rozmaitości. 19.15. Bież. wiadom. 
rolnicze. 19.25. Program  na dz. nast. 
19-19.30. Wiadomości sportowe. 19.35. 
Płyty. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00 Słowo 
wst. do op. „Napój miłosny". 20.15. Ope_ 
ra „Napój miłosny". 22.15. Feljeton. 
22.30. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.35. 
Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i kom. 
polic. 22.40. Muzyka taneczna z dane i a 
»«> -Ad--tu".

Jak zapowiadaliśmy, wczoraj w 
Katowicach odbyły się dwa kongre 
sy: centralnego związku, górników, 
w którym wzięb również udział de­
legaci górników Zagłębia. Dąbrow­
skiego i Krakowskiego i zespołu pra 
cy, bez udziału delegatów Zagłębia, 

Obydwa kongresy miały przebieg 
bardzo spokojny i zasadniczo, ani 
na jednym,ani na drugim nie powzię 
to żadnych konkretnych uchwał.

Centralny związek górników na 
kongresie wczorajszym miał prokla­
mowane strajk generalny.

Tymczasem do żadnych tego ro-

W Strzemieszycach - Małych odbyła 
się wczoraj uroczystość poświęcenia i 
otwarcia nowowzniesiónej 6-cio klaso­
wej szkoły powszechnej, w której wzię 
ło udział zgórą 2G08 mieszkańców Strze 
mieszyc i okolicznych wiosek.

Ceremonji poświęcenia szkoły, po od 
prawi onem nabożeństwie w kaplicy
szkolnej i po uprzedniem okolicznością 
wem przemówieniu, dokonał miejscowy 
prob. ks. M arja Rogójski.

Następnie okolicznościowe przemó­
wienia wygłosili: starosta Box a, wizy­
tator szkolny Rzepecki, insp. szkolny 
Luchowiee, prezes pow. rady szkolnej 
dyr. W. Mazur, preedst. rady gminnej 
i sejmiku będzińskiego inż. Czaplicki, 
wójt gminy J . Gliszczyński i gospodarz 
Budny. „

Pozatem wzięli udział w uroczystości 
wicekom. m agistratu w Sosnowcu ł t  
Almstaedt, przedstawiciele gminy Za­
górza, Łośnia, towarzystw oświatowych, 
oddział strzełca i delegacje straży og­
niowych.

Piękna ta  uroczystość urozmaicona 
była deklamacjami młodzieży szkolnej 
oraz popisami chóru szkolnego pod 
kier. nauczycielki J. Kopczyńskiej.

No wo wybudowany, j ednopięt ro wy
murowany budynek szkolny mieści w

Na ostatniem posiedzeniu rady przy­
bocznej, omawiano w dalszym ciągu 
budżet m. Czeladzi. Rozpatrywana była 
pozycja, nieprzewidziana na przedestat 
niem posiedzeniu rady, a jednak przy­
nosząca dochód miastu w sumie 1279 zł. 
z łaźni miejskiej.

Radni uchwalili kwotę przydzielić 
ido następujących pozyeyj: dozorowi
szkolnemu w Czeladzi zł. 200, na zskup 
odzieży i obuwia dla biednych w mie­
ście 500 zł., dla laboratorjum  przyrod­
niczego 100 zł., na wyszkolenie instruk­
torów LOPP. dla Czeladzi 200 zł„ do po­
zycji 1200 zł. na ogrodzenie pomnika po 
ległych przydzielono 70 zł. i na subwen 
eje dla przysposobienia wojskowego 
200 zł.

Po uzgodnieniu kilku małych zmian 
budżet został przez radę ostatecznie ros 
patrzony i przyjęty. W najbliższym

W dniu 10 listopada ubiegłego roku 
zamordowany został skrytobójczo Jan  
Sobieraj, bogaty gospodarz wsi Kośeie- 
ssyna, pow. pińczowskiego. Około godz. 
4 popoł. Sobieraj siedział przy oknie, 
nagle huknął strzał i Sobieraj trafiony 
przez okno kulą w serce runął na zie­
mię.

Morderca po dokonaniu zbrodni 
zbiegł.

Prowadzone przez policję śledztwo 
nie dało narazie rezultatów. Dopiero 
obecnie policja przypadkowo natrafiła 
na ślad mordercy, którego aresztowano 
i przekazano władzom sądowym. Mor­
dercą okiur-u-ł Koeela. reiea?

dzaju uchwał nie doszło. Poszczegol 
ni mówcy wypowiedzieli się, że 
jeśli wybuchnie strajk, to oni po­
prą go w- całej rozciągłości-

Zespól pracy nie sprzeciwia się 
zasadniczo strajkowi, ale sam 
strajku nie proklamuje i pozostawia 
tę sprawę do rozstrzygnięcia zaio-
gom kopalnianym.

*  *  *

Dzień wczorajszy w Zagłębiu 
Dąbrowskiem minął zupełnie spokoj 
nie. Na wszystkich kopalniach pano 
wał spokój. Zebrań robotniczych nie 
było.

sobie 12 widnych sal wykładowych, kan 
cełarję, salę dla badań lokarskich, salę 
gimnastyczną, szatnię, mieszkanie dla 
kierownika szkoły i kapliczkę.
Szkoła została wybudowana za pieniądze 
miejscowej rady gminnej, przy wydat­
nej pomocy sejm iku będzińskiego. Ogól 
ny koszt budowy wyniósł około 1-10 tys. 
złotych. Szkoła ta może pomieścić oko­
ło 500 dzieci.

Poświęcenie kamienia węgielnego i 
złożenie aktu erekcyjnego odbyło się 3 
listopada 1929 roku.

Wybudowanie okazałego budynku 
szkolnego z wzorowem według zasad hi- 
gjeny wewnętrznem urządzeniem, kosz­
tem stosunkowo małej: sumy 140 tys. zł. 
winno być najlepszym przykładem dla 
innych, sąsiednich samorządów gmin­
nych.

Komitetowi' budowy szkoły za trudy  
i pracę położone przy realizowaniu bu­
dowy oraz staroście Roxie za wydatną 
subwencję ofiarowaną na ten cel, nale­
żą się słowa uznania i podziękowania.

W skład komitetu budowy szkoły 
wchodzą pp.: wójt gm iny J. Gliszczyń­
ski, sekr. Wł. Liwarski, członk. rady  
gminnej R. Dobrzański i T. Duda, oraz 
miejscowi obywatele M. Gębicki i P. 
Budny.

czasie zostanie on przesłany władzom 
nadzorczym do zatwierdzenia.

Rada uchwaliła również wkrótce wy 
słać na kurs instruktorski LOPP. w 
Kielcach, p. Józefa M ajcherczyka Po­
zatem dokonano wyboru m iejskiej ko­
m isji robót publicznych dla załatwie­
nia następujących spraw: przyjęcia 
wodociągów miejskich, wykupu grun­
tów pod ulicę polną od p. Nowakowskie­
go A., zawarcie umowy ze spółką tram ­
wajowy Zagł. Dąbr. na dzierżawę nlie 
pod tram waje i przyjęcie robót wodo­
ciągowych w szkole powszechnej przy 
ul. Będzińskiej.

W skład kom isji weszli pp.: kom. 
R  Piwowar, St. Walo, R. Dłużniewski, 
J. Tierling, B. Wyględacz technik m a­
gistratu, inż. A. Gadomski, J . H aber i J. 
Gawron.

pow. pińczow skiego.
kaniec tejże wsi. Koceła dokonał zbrod 
ni z namowy Antoniego Rysia, k tóry  
m iał osobiste porachunki z Sobierajom. 
Sobieraj występując swego czasu w są­
dzie w charakterze świadka, zeznał na 
niekorzyść oskarżonego o kradzież Ry 
sia, za co ten poprzysiągł mu lernaw ą 
zemstę, której dokonał za pośrednic­
twem Koceli. Koeela za zamordowanie 
Sobieraja m iał otrzymać sowite wyna­
grodzenie na 'poczet którego Ryś wrę­
czył mu 50 zł. gotówką. Zabójstwo doko 
nane zostało przy pomocy strzelby, 
pożyczonej w tym celu od .Tana Potro- 
ka. Kocełę i Rysia odesłano do dyspo­
zycji sedstiągo śledczego.

W A R  S Z A W A..
W torek, 2 lutego:

10.00. Nabożeństwo z Krakowa. 11,58. 
Dygnął czasu z obs. astr. 12.05. Program  
na dzień bież, 12.10 Kom. meteor. 12.15. 
Poranek symfoniczny z filharm ouji 
warsz. 14.00. „H igjena wsi — to zdrowie 
je j mieszkańców". 14.20. Kolendy z K ra ­
kowa. 14.30. „W iejskie dziecko przed 
sądem w Warszawie". 14.50. „Zakończe­
nie 3-go kursu  — uwagi". 15.00. Kolen­
dy z Krakowa. 15.55. P rogram  dla dzie­
ci. 16.20. Muzyka taneczna. 16.40. „Jak 
zamieniamy ciepło na pracę". 16.55. Ar­
ie i pieśni. 17.1b. Odczyt z W ilna. 17.45. 
Popularny  koncert symfoniczny. 19.00. 
RozmaitośeL19.25 Piosenki w wykon. Mq 
dzelewsklej. 19.40 Program  na dzień 
nast. 19.45. Słuchowisko pt. „Pod gorą­
cem niebem  afrykańskiem ". 20.15. Kon­
cert wieczorny. 21.55. Skrzynka poczto­
wa. techniczna. 22.10. Recital fortep. 22.45 
Kom. meteor, i policyjny. 22.50. W ia­
domości sportowe. 23.00. Muzyka taneca 
n a  z kaw iarni Gastronomja.

K A T O W I C E .  
Poniedziałek, 1 lutego.

11.45. Codzienny przegląd prasy poi. 
11.58 Sygnał czasu z warsz. obs. astr. 
12.10 Koncert z płyt gramof.13.10. Kom. 
z W arszawy. 14.55. Kom. polsk. zw. zrze 
szeń gosp. woj. śl. 15.05. Intermezzo m u­
zyczne. 15.15. Transm isje z W arszawy. 
16.00. Pogadanka z działu: „Ogrodnik 
śląski". 16.20. Francuski z W arszawy. 
16.40. Koncert z płyt gramof. 17.05. Tran 
sm isje z W arszawy. 18.50. Rozmaitości. 
19.Q5, Odcinek powieściowy. 19.20. „Ka- 
ragjoz — nowogrecki te a tr  cieni". 19.40 
K om unikaty stm żactw a śl. 19.45. Trans 
m isje z W arszawy. 22.40. P rogram  na 
dz. nast. 22.45. Muzyka taneczna z W ar­
szawy.

TEATR MIEJSKT W SOSNOWCU.
Dziś w poniedziałek, 1 lutego, o g. 

8.15 wiecz. po cenach zniżonych od 50 
gr. do 1.90 zł. doskonała komedja T. Ło 
palewskiego p. t. „AURELCIU, N IE 
RÓB TEGO!"

We wtorek, 2 futego — popołudniu o 
godz. 4-tej, interesującą komedja w 4 
aktach p. t. „HAU • HAU" („Bryś". Ce. 
ny  popularne od 80 gr. do 2.60 zL

We wtorek wieczorem o godz. 8.15/— 
„CO ON ROBI W  NOCY"? Zabawna 
farsa o niezwykle wesowej treści i kap i 
talnyeh sytuacjach. Ceny zwykłe. 
TEATR W WOJKOW ICACH KOMr

W środę, 3 lutego o godz. 7.30, w sali 
Strażnicy zespół tea tru  miejskiego z 
Sosnowca odegra przemiła komedję B. 
Connersa p. t. „MOXY“, k tóra obiegła 
wszystkie sceny Furopy w tryum fal­
nym pochodzie, a w Sosnowcu grana 
była 26 razy, co jest dowodem jej war 
tości widowiskowe: Ceny od 1 do 3 zł.

„CZAR WALCA" i „KRÓLOWA' 
NOCY" — oto ty tu ły  dwuch operetek, 
które ujrzym y w krótkim  czasie na 
naszej scenie, w wykonaniu artystów  
operetki warszawskiej, którzy zjadą w 
pełnym komplecie z chórami i orkie 
strą.

■ o -------------------

Z Kielc.
Osobiste. Naczelnym lekarzem 

powiatowej kasy choryeh w Kielcach, 
m ianowany został dr Belter, k tóry 
znany był na terenie pow. pińczowskie­
go ;,ako wybitny działacz społeczny.

(k) Otwarcie kursu  instr. I  kat. O. 
P. L. G. W czasie od dnia 3-go lutego 
do dnia 7-go m arca br. od będzie się w 
Kielcach, staraniem  wojewódzkiego ko­
m itetu  LOPP. kurs instr. I  kat. O. P. 
L. G.

Otwarcie kursu nastąpi w obecno­
ści przedstawicieli władz, p rasy  i za­
proszonych gości w dniu 3-go lutego o 
godz. 2 popoł., w sali klubu urzędni­
ków -państwwych.

 o-------
Z Zagłębia.

Place w hutnictw ie Żelaznem pozosta 
ją  niezmienione. M inister pracy i opie­
k i społecznej, dr. Hubicki, podpisał roz 
porządzenie, nadające moc obowiązują 
cą orzeczeniu kom isji pojednawczo - 
rozjemczej w Katowicach z dnia 25 gt 
stycznia br. w sprawTie płac w hutnic­
twie Żelaznem na Górnym Śląsku.

Orzeczenie to, wbrew żądaniu praco 
dawców obniżenia płac o 25 proc., za­
chowuje płace w hutach żelaznych nie­
zmienione na czas do 31 m arca br.

M aturzyści śląskich zakładów tech­
nicznych. Dnia 26 stycznia 1932 rokc 
zdali egzamin inaturyezny w śl. teck, 
zakł. naukowych w Katowicach nastę­
pujący absolwenci z oddziału budowla­
nego: Bednarek Bolesław i Modrjoki 
W acław z Sosnowca oraz Stawiński S ta 
nislaw z Dąbrowy Górniczej.

Młodym technikom życzymy w ich 
trudnym  zawodzie „Szczęść Boże!"

Wieczór taneczny. S taraniem  ko&i 
samopomocy szkolnej słuchaczy kursów 
handlowych M. Kołaczkowskiego w 
Będzinie, we wtorek dnia 2 lutego r: 6, 
w salach na. Górze Zamkowej: ZE:ł'T ' 
nie urządzona zabawa taneczna, ua !■ ' ó 
rej przybyłych gości czekają mi łe  n cr­
aped  ziariki. Autobusy 7. pr:: Ą  loknbv  i  
baw y odchodzić b e lą  w kierraikr- ><• 
ttzeladź, Sosnowiec, Dąbrowa i ew-' 
Grodziec, Strzemieszyce. Początek p u  
klnalrtic o godz. 64o.f wieczorem- V» --y 
4ąie jedyni* * a  zaąu-oszpnisuoL

Poświęcenie i oddanie do użytku
nowego budynku szkoły 'powszeębnej

w  Strzemieszycach - Małych;

B u d ż e t  C z e l a d z i
rozpatrzony i zakwalifikowany przez radę przyboczną-

Wykrycie krwawego morderstwa
we wsi K ościeszyna,
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SSTALNE ZEBRANIE KOŁA PO­
DOFICERÓW REZERWY  

NA PIASKACH.
Odbyło się na  P iaskach  zebranie 

członków m iejscow ego kota podofice­
rów  rezerw y.

Z ebranie zagnił prezes A. K ubińsk i, 
przew odniczy! prezes okręgu ittż. 
B r. Szlauer, sekretarzow ał S t. O- 
mir.śfeL W olne zebran ie  w yraziło  u stę ­
pu jącem u  zarządow i uznanie za prace, 
poezein przystąp iono  do w yboru r.owc. 
go zarządu, w skład k tórego  weszli pp.! 
A. Kubińsfci (prezes ponownie), E- Ko- 
tu isk i (w iceprezes), 13. S iem ieniec, M. 
PaSt wak (skarbnik), A. Cesarz (wice- 
skarbnśk), M. K a lao d y k  i 5. Sezemie- 
wicz (csłoiikowie zarządu), M. T y lko  
(k ^b ch d an f). Zastępcy zarządu -  ?*p.: 
Sfc C ap ia ł i M. Nowakowski. K om isja 
rew izy jn a  pp.: H. Tectaw, S. O m irsk i i 
F . SidoweW, zastępcy pp.: I. O drebiń- 
sk i i I. Sasnołcwicz. Sąd koleżeński pp.: 
I. D iulala, B. W ołczyk i F . K uch ta , za­
stępcy  pp.: St. D ąbrow ski i T, N iem ­
czy kowsk i. D elegaci na  zjazd pp • S t. 
O aiirsk i i St. C upiał.

Mleko kipi, drzwi skrzypią, a kwiaty więdną...
* Na wszystko jest praktyczna rada! ...

Male recepty  n a  c z a s y  w ie lk ie g o  k r y z y su .
Żyjom y w czasach, k iedy  to najdrob  

niejsze nawot sum y, w ydano na  inwe­
stycje domowe m ogą zaw ażyć na  n a ­
szym  budżecie.

Z rozum iał to pew ien chomik z Ko- 
lon ji w ydał książkę, zaw iera jącą  375 
recept dla użytku  gospodarstw a domo­

wego.
#  *  *

N iektóra z nich przytaczam y. P rzy ­
dadzą się z pewnością uaszym  czytel­
niczkom.

Go robić gdy się chce 
pok ra jać  szybo szklaną na m niejszo

Porwanie panny rabinówny w Szydłowcu.

P o -a d a u ld  w m iejsk ie j czyteln i pu 
l>liep.!t?j w Dąbrow ic. W  lek to rium  m iej 
sk io j czytelni pub licznej odbędą się na  
stępu jące  pogadanki: d n ia  ł  lu tego dr. 
A. N iep ielsk i „W alka chem iczna w 
przyrodzie"; dnia 2-go Lutego dr. S. 
W oingiehcr „Spraw a odżyw iania bezro­
botnych^; dn ia  .‘i loteąro prof- .1. Lasso 
ta  gfetnan.oypacjtt kobiet": dn ia  4 lu te  
go p. G. W rób’ -u-na „Czytelnictwo"; 
w p iątek , dn ia  5 lutego prof. W . K am in 
ski „W alka z kryzysem " i dn ia  (i lu tego 
prof. I. S te inberg  ..Ocena poglądów 
B ertran d a  R ussella na k u ltu rę  naszej 
epoki". Początek pogadanek o gocłz. 7 
m. 30. Po rozpoczęciu pogadank i drzw i 
od sa li będą zam knięte. W ejście bez­
płatne.

T ow arzystw o sportow e „Ząbkowice" 
zorganizow ało tu rn ie j szachowy o m i 
strzostw o Ząbkowic. U dział w tu rn ie ­
ju  wzięło 11 czołowych g raczy  Ząbko­
wic.

Pierw sze m iejsce i zarazem  ty tu ł 
m istrza  Ząbkow ic zdobył p. S k ren t Br o 
n isław , w y gryw ając  10 punktów  (na 
m ożliw ych 10), d rug ie  m iejsce za ją ł p. 
M ężyński S te fa n  — 7 punktów , trzepie
— p. K rzyezm onik Zenon — 7 punktów , 
czw arte — p. Ju lczew sk i A leksander — 
6 punktów , p iąte  — p. D ąbrow ski Adolf
— 6 punktów . P ie rw si trze j zwycięzcy 

' o trzym ali cenne nagrody .
■   o   '

Wszystko to być może
orawda*,.

A L E  J A  TO M IEDZY B A J K I  WŁOŻĘ...
B y ł pew nego razu  ołówek; leżał na  

b iu rk u  w jednem  z w ielkich biur.
Leżał ca ły  dzień zapom niany  i n ik t 

z urzędników  go nie dotknął, ani nie 
.pożyczył...

* * *
B y ły  pewnego razu  dwie m atk i, 

k tó re  rozm aw iały  o sw ych dzieciach; 
każda m ów iła ty lko  o dzieciach innej, 
chw aląc je, a g au iła  własne.

*  *  *  .  *

B yły  pewnego razu  .dzieci, k tó re  nie 
uw ażały  poglądów  w łasnych rodziców 
za przestarzałe...

# * #
B y ł razu  pewnego dłużnik, k tó ry  

sam przyszedł oddać pieniądze, a wie­
rzyciel, k tó ry  nie chciał ich przy jąć .

B y li pew nego razu  podróżni, k tó rzy  
siedząc w przepełn ionym  przedziale ko­
lejow ym , m ów ili do nowo wchodzącego: 
„Prosim y... m iejsca je s t dużo, bardzo 
dużo. Zm ieścim y się".

* * #
W szystko to  możliwe, ale...

Do Szydłowca p rzyby ł przed p a ru  
tygodn iam i m is trz  C baim  SyrOwatlro i 
ogłosił, że uczy tańców , a zwłaszcza 
„rum by", w edług w ykw intnych  wzorów 
„w arszaw skich i parysk ich". M łodzi szy 
dlowczauie, przew ażnie pochodzenia ży 
dowskiego, m asowo rzucili sie do stu- 
djów choreograficznych, a  w śród ucze 
nic znalazła  się córka m iejscowego r a ­
bina p. R ebeka Lanzm an. M istrz Syro- 
wnłfco zain teresow ał się p iękną Rebeką.

— zwłaszcza, gdy  dowiedział się, że pa­
pa je j posiada n iem ało  oszczędności w 
dolarach. Po k ilku  jednak  dniach „szko­
ła" została zw inięta i m istrz  Syrow atko 
zn iknął z b ru k u  szydłowskiego, a w raz 
z nim  p iękna R ebeka i... 3.500 dolarów  
je j ojca. P ow sta ła  w ielka aw antura , ca­
ły  Szydłowiec sk łada kondolencje opu­
szczonemu ojcu, a po lic ja  poszukuje u- 
c iek iu ierk i i je j uwodziciela.

NOCNE POC1A3I TRAMWAJOWE
KRÓL. HUfA -  W. HAJDUKI -  KATOWICE — SOSNOWIEC 

na p rób ę  od  dnia t. 2 . 3 2  r.
Sosnow iec — QSS j 3 S 2 3 3 33* 430
Szopienice — 0 4S 14S 248 343 433
K atow ice — 0°t 2°i 3 O I normal i) y
W. H a id u k i , r O82 1 1 9 2 19 3  19 rozkład
Król. H u ta O35 j 29 229 3 2 9 dzienny

Kiól H u ta I ------ O35 |  33 233 33s
W . H ajd u k i f --- O44 , 4 2 2 < s  3 4 2

K atow ice : ------ j 03 201 3 0 1  4 0 1

Szopienice y> O84 J21 221 3 2 1  4 2 1

Sosnow iec ■ O38 | 29 229 329 429
TARYFA: Należy w ykupić podwójne bilety jazdy, 
wykupują tylko pojedynczy bilet jazdy — jako opłatę dodatkową.

karty robotnicze ważne są bez opłaty dodatkowej.

normalny
rozkład
dzienny.

Właś ńciele. kart m iesięcznych  
Tygodniowe

Siąsko-D ąbrow skie Kolejowe Towarzystwo Eksploatacyjne Sp. z  o. p.

KINO

M GŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”

D ziś
R O M A N  N O V A R R O  w filmie:

Sewilla Miasto .Miłości
w-g» pow ieści „ Z E W  C IA Ł A "

N astępny  program :
.NATCHNIENIE" z G reta  G arbo.

W krótce ,Ć H A M ” w-g pow ieści E. O rzeszkow ej.

Kina-Teatr
„PftLftGE”

Od poniedziałku 1-go lu tego i dni następne

M A D A M E  S A T A N "
D ram at dźwiękowy.

W  ro lach  głów nych ANGELA BROOKS I  ELSA  
PETERSO N .

Oficerowie Zeppelina C. B. 55. Goście b a lu  maskowego. Na 
pokładzie Zeppelina. Tancerki. Modelki. M u z y c y
Anons! Od czw artku 4-go lutego głośny film  4-eh A L G G Jl. 

Anons! W krótce: najpotężniejszy film  polski 
„B E Z IM IE N N I B O H A TER O W IE" W  ro lach  głównych 

BOGDA, POGORZELSKA, BODO i BRODZISZ.

Sw ędzenie ciała oraż w szelk iego  
rodzaju wyrzuty skórna usuw a

K R EM  LAIM-AGE
z kogutkiem

jest to idealny n ieszkodliw y ko­
smetyk, usuw ający w ady naskór  
ka tak u dorosłych, jak i u dziee

R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534

iWydawc*,: Helena Monsior&ka,

KINO

„ A R S ”
Dąbrowa Gdrn. 

ul Sobieskiego S.

L O K A L E .

Od ’poniedziałku 1 lu tego r. b.
C H A R L IE  C H A PLIN , k tóry  stw orzył dzieło, k tórem u żadne 
dotychczasowe efek ty  kinem atografiezne dorów nać nie mogą

„Światła Wielkiego P ia s ta ”
to owoc trzechletn ich  wysiłków artystycznych  

C H A R LIE C H A PLIN A .
R ealizacja. — Scenariusz. ■— M uzyka. — W  ro li głównej 

C H A R LIE C H A PLIN ._______________ _
Początek sean só w  5, 7. 9, w niedzielę i św ięta 1, 3, 5, 7, 9. 

W ejście ty lko na początki seansów.
K asa  o tw arta  o jedną godzinę -wcześniej

kawałki?
do tego szklarza. fl’.JNie trzeba 

djam entów .
W ystarczy  zanurzyć szkło w dużej 

m iednicy  pełnej wody i zwykłym no­
żem k ra ja ć  je  pod wodą.

Będzie się kra ja ło , jak  papier...
Co robić,

by  zelówki bucików nic zdzierały sir 
zbyt często?

K upić k le ju  stolarskiego, rozgotować 
go, gęstą  m asą  posm arow ać zelówki 
i wysuszyć.

Będą dwa razy  trwalszo, niż przed, 
tom.

Co robić, gdy 
bioto pryśn ie  n a  jedw abne pończochy 

i  zostaw i plam y?
Gdy nie m ożna ich zaraz w yprać, 

n iem a n a  to  np. czasu,w ystarczy potrzeć 
p lam y zw ykłą m iękką gum ą do ściera , 
n ia  ołówka.

Z n ikną natychm iast.
Co robić, gdy 

zupa okaże się po ugotow aniu  przeso­
lona?

Zanurzyć w niej sreb rn ą  łyżkę i 
przegotow ać raz  jeszcze.

Cała sól obsiądzie na łyżce.
Co robić, gdy 

okaże się, że niem a w domu cukru pu­
dru , ty lko kryształ, 

a puder je s t potrzebny!
I  to je s t proste.
N ależy nasypać k ry sz ta łu  w wore, 

czek, postaw ić na tern gorące żelazko, 
po trzym ać p a rę  m in u t i z kry sty lu  ro­
bi się puder...

Co robić, gdy 
kw ia ty  w iędną w ciepłym  pokoju, « 

chce się odświeżyć?
W sypać do wody odrobinę sody w 

proszku.
Co robić, gdy

drzw i w m ieszkaniu skrzypią?
Tłuszcz łatw o p lam i ścianę.
P rak tyczniejsze jest posm arow anie 

zawiasów ułam anym  i ro z ta rty m  szy- 
ferkiom  ż ołówka.

Co robić, gdy 
obaw iam y się, że inleko wykipi, 

a  nie m am y czasu być cały  bzas w ku . 
chni ?

Poprostu , posm arow ać brzeg rondel- 
ka m asłem , a opóźnia się tern kipienia.

T ak ich  ra d  praktyczncyh, zażegna, 
jąeych  m ałe nieszczęścia domowe jest w 
cennej książce wiele. Nic dziwnego, że 
rozeszła się w Niemczech w 10 tysiącach 
egzem plarzy.

ZA G IN ĘŁA  książeczka kasy  chorych 
na nazwisko J a n  Gądek. N iwka.

es$g«fs]|earskl9 Soi zkle 
X!eła“ (z marką KoguP) 
;ją stosowana przy cbo- 
robaah żelądka, klszsk, 
obstrukcji i kamieni 
żółciowych.

„ sswbJ carski® Seraki® Złoi®" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
p?secxy3zcz»jącym, ułatwiającym 
funkcje organów trawieni® i dzia­
łającym  przeciwka otyłości.

R Ó Ż N E .
P O K Ó J um eblow any w ynajm ę solidne 
m u panu. M ościckiego 19 m. 11 p a r te r
od 2 — 5._________  _̂____________- - --
P O K O JE  do w ynajęcia. Ul. 1 M aja  15 
m. 1, Obok Sądu.

Zgubione dokum enty. |||fffl
E S T E R A  FELD M A N  zgubiła  nakaz 
p ła tn iczy  na  ICO zł. przeciw  M arceli 
G rabeusz w ydany  przez sąd grodzki w 
K atow icach. Znalazcę up rasza  się o 
zw rot n a  posterunek po lic ji w S trze­
m ieszycach.

K apną i s orze dań.

W APNO PA LO N E budowlane, wyso­
koprocentowe, oraz w apno gaszone i 
m ia ł w apienny w każdej ilości, po ce­
nach konkurency jnych , do nabycia  w 
firm ie „E ltes“ Z ak łady  W apiónne i 
Dolomitowe w Będzinie, ul. S ielecka 19. 
Tel. 5.95. D ostaw a w łasnem i końmi. 
H A R M O N JE  chrom atyczne, półtonowe 
S tam irow skiego do sprzedania. N owa 
19, Sosnowiec, F e rlak . Dom y kolejo­
we za PK U .

TŁUM ACZ PR ZY SIĘG ŁY  d la  języ . 
ków: francuskiego, niem ieckiego i ro ­
syjskiego przy  Sądzie Okręgowym, 
Gruszecka, p rzy jm uje  od 10 — 5, ul. 1
M aja  15 m. 1.   _
PO  dojściu do obopólnej zgody prze­
p raszam y p. O. Serw etnika za w szystkie 
w yrządzone m u z naszej s tro n y  p ieprzy  
jem ności. W  dowód czego składam y nrt 
schronisko żydowskie w K ielcach 150
zł. E. C ingold. B. Holom an. _
BRYCHOW 1 Stefanow i skradziono k a r , 
tę  m obilizacyjną, w ydaną przez 11 p. p.

Druk, JEkpres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Tflaixalaa L. tołt b** .% S a d a J ; łf*g - O skóisJu-


